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Baba Jaga miała w nocy zły sen. Z domu wyparowała jej rewelacyjna miotła. Miotła była wielofunkcyjna: raz zamiatała, raz latała jak rakieta.– Ojej! – zawołała Jaga głosem pełnym trwogi. Ale dalej spała jak zabita. Rano wstała wesoła jak skowronek. A taki okropny sen miała w nocy! Zjadła dwie kanapki i nagle postanowiła:– Polatam sobie na mojej miotełce! Loty na miotle to ulubiony sport starej Baby Jagi. – Miotełko, do nogi! – rozkazała starowinka. Ale miotła doprawdy jakby wyparowała. Na darmo Jaga zerkała w rozmaite zakamarki domu.– No trudno – oznajmiła Jaga. Od dawna miała w głowie inny plan. Wymamrotała: abrakadabra i za moment była w wielkim sklepie. Na stoisku sportowym tata kupował synkowi rower. Obok stały kolorowe deskorolki. Co to takiego? To po prostu deskorolki! Baba Jaga była wielce uradowana.– To w sam raz dla takiej starowinki jak ja! Dała kasjerce banknot i pognała na deskorolce. Robiła wygibasy i nagłe zwroty. Pomykała ulicami i wołała na cały głos:– Uwaga, uwaga! To gna Baba Jaga! A co na to miotła? Miotła spała w fotelu i miała kolorowe sny...

